23, 


PSZCZÓŁKA KRAKOWSKA. 


e 
j 


15. Marca 1820. 


r 


Praca jest godłem miej rzeszy, 
Ku nićj popędza Zefir me skrzydełka rose, 
ość mnie zasili, pocieszy ; S 
Gdy z użytkiem zabawkę połączę: 


key zy, x 


| Jak ogień żywa, 


Jak xiężye biała, i 


| d Eno Swego Aral 
Jej nóżka bosg, - 
Ciernieni żraniońi; — 


esya 
u 


SES D 
Tt 


E EIS 
23 
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Szkarłatne saula - 
- Ślady po łące, © ; Sa LĄ 
Spiesząc gdzie miły; Së 
` Plakała vue, 
Tak jak i ona A 
Tkliwa i czuła, 
A wawki drżące 
zi zm EE Tie. 


Leh 


dës 


Ma dłoń troskliwa. S 


 Wicbeg ja noszę 

> Rang w mém łonie ;,. 
5 A gdy w obięcie ż 
Kochanka zdążę 3 
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w Krakowie dmu iu: Marca 1820, 


MIECZYSŁAW L.. 1 ODA. 


Powieść iijn. 


_ Już odgłos tr4by wojennej, zgromadził zewsząd 
zbrojne nufce, pod sztandar Mieczysława , co zale- 
dwie uspokojony, od napaści" sąsiedzkich ` śmiercią zu- 
ciiwatego W igmana, w nowe boje wplątanym został. - 
Już połyskają obosieczke żelaza, lśknią się lavcze i 
zbroje; meztwo na twarzach E młodzi jaśnieje , 
jeż sam tylko Mieczysław, pogrążony w smutku po 
stracie nieocenionej WE Ges mu śtnierć nie- 
litosna w SE miot je na czele 


"ki 1 rycerz 
przed którym samo zwycięztwa do pokory nawykło; 
wierny poddany i czuły: brat monarchy , przybiega z 
uadgraniey, na czele kilk dz ziesiąt „kopijników, i uwią- 


damia Króla o zbliżającym się nieprzyjaciela, — „ Jak 
„ to? zawoła Mieczysław, ten motłoch co niedawno. 


» ze wstydem przed gawsiką ` naszych. uciekał z pola 
„ chwały, zastawując bez ratunku mężnego. wodzą; 
» te sprosne niedobitki probują ` „znowu, ` szczęścia,? 
„ Miałżeby nowy Wigman zjawić się między: niemi? 
„ Jeżeli dumny poprzednik, którego rycerskiej cnocje 
„ Winny hołd oddaliśmy, niezdołał śniiertelnemi okry- 


» ty ciosy, złożyć nam osobiście swego oręża; przy” 
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„ musiemy następcę, Że na czele tej dzikiej hordv 
, ba: klęczkach go przyniesie. — Panie! odpowie Üy- 
debur, niezachwieje nas liczba, ani odwaga naj jezd - 
ców, Winienetn ` jednak ci | wyznać, że dą razą po 
> rządne nieprzył tacioł szeregi ` okryty. pola Lnzacji 
ASA R > Waleczność nasza, wsleży- 


Wier "dn? 


SC ` 
` CZASU. RE ie WIERA, 1 nauczy zu- 
p chw alych, jak strasznym Polak być umić, Ely mà 
3 „ przyjdzie odpierać ispo wiódlwą fapażć. — 


WCS) błyskawicy. dosiadlszy swego 
dów nieząwolał glosem rozlegający u umebios skle- 
pienia: „, Z guha: najezdcoom t; VY jimie Boga... za miuą 
"e "leg La Nigdy dla uaszyc SCH eme 
sze SE potezehnomi nie byty. d 


EEEE" Së Ze D de 


* Jaż kilka dni minelo nużącego “pochodu; EI a- 
areren i wkroczono w Łuzacją, a słabe: tylko 
podjazdy uieprzyjącielskie, o podal wojsk pierzchaty, 
‘unoszą postrach do glownego, obozu Udona Margrą- 
*bi Misnii, i- Sygfryda Hrabi Walbeku „ sprzymierza- 
mych na obalenie potegi Mieczysława; gdy król usłu- 
k chawszy. popędu. wlasnego serca; „klore „Mm obronę 
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swobód ojezy stych na pierwszym stawiało wzgłędzie3 
zapomniał był. o wyższym daleko. i świętszym obowi 
zka, ubłagania” pierwej od Najwy /Ższego, błogosławieńć 
stwa or Ge wi Polskiemu. Zasmūcony ` prawie tą xz 

ślą, już chciał vatrzymać ` niepowściągniońy © pochód 
wojska, i rozkazać na drodze wystawić ołtarz; kiedy 
spostrzega na lewej stronie gościńca, wspaniały. gmiach 
klasztorny , i Kościoł, którego przepyszne” szczyty o= 
bloków dosięgały. Pomimo doniesienia: ód: przedniej 
siraży, iż nieprzyjaciel w bliskości się znajduje; roz- 
kazał stanąć. „ Jdźiiy rzecze do niektórych z rycer- 
„stwa, idźmy do przybytku Pana zastępów! -Tam 
ka od Jong żezęść winną” stwórcy, bez którego opieki, 


,, Dim są nasze PRA SE — Stało się 


zado zabrzmi iaf 
Tk 
pobożt MR B- 


wanielją, „całe wojsko dobyto szabel 'przeź polowę; 
na dowo gotowości bronienia swietej wiary prawego 
Boga. "Toż samo król z wyborem walecznych , uczy 
nil w przybytku pańskim. — Kiedy Kapłan wznosił 
ciche modły do nieba, o zesłanie ducha pokoju r 

ziemię, którą nieustannie krew ludzka 5 aż 
chór pobożnych zakonnie napełnia swiete mury, a 
serce Mieczysława tak zachiwyconćm zostało, Ze kilka 
lez uwonił.  Głos''aviola, 'zdawat: się między i innemi 
uderzać go swym dźwiękiem, któremu wtórujące, sła- 
bo tylko przyśpiewywały. ` Po skończonej ofierze, wy- 
chodząc już na ostatku; pełen najtkliwszej melancho- 


Mi, uczuciów. nadprzyrodzonych, miepojmujący sam 
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siebie, ydy przebywa odludne i posępue krużganki e 
bóstwo w ludzkiey postaci... dziewica której powaby 
ralurę samą dziwiły.... grubą włosiennicą odziana... 
uchylaiąc śnieżnego rąbku, co jej twarz cudną żasła- 
njal... rzuca wzrok. czarujący Da nieuslraszonego ry- 
cerza, ite tylko wyrzekiszy słowa: „ Królu zwycięż= 
„ców, bądź tarczą uciśnionych ! Of? rzuca pargami“ 


nową kartkę,- zalewa się rzewuemii lzami ,. EH 
knie z przed oczu jego. — 4 


( Dalszy ciąg nastąpi. 1 


= U MiŁość WŁASNA I SKROMNOŚĆ. 


Bajka. 


Za: czasów , ktorym potomność — 

"Wiary odmówić nie może; 

Na bogów wspaniałym dworże, 
J Miłość własna i Skroninośój 

Razem odebrały Życie. ` 

„ W dobrą porę przychodzicie! ,, 


"Rzecze Jowisz rozjątrzony: 
( Bo wtedy był w kwaśnym sosie:) 
„Zaraz. ja o waszym losie 2 
„ Wydam wyrok zmoiej strony: 
» Skremnośc głapim niechaj służy 
p Tak, głupim; z gniewem powłórzy. 
6. wn Miłość własna , doweipowi... 
p Pociechą będzie w mozole 


X an X 


p Czy to wgurze, czy na dole... ,, == 


( Nieco łagodniej przemowi. ) 


Ale bóstwo przeznaczenia , 
Przed któr ër bezprawia gasną; 
Rzecz nieli udna do zgadnienia, 
Jnaczej postanowiło: i 
Skromność z Talentem złączyło , 
A glupstwo z Miłoscią własną. 


TEATR NARODOW X. 


Dnia 29. Lutego, na benefis P. Włodka (nie, 
jak mylnie zapowiedziano w Pszezółce ua 5. Marca ) 
dana była Auer chja Domowa.’ Sztuka ta niewyiwzy- 
ged e krytyki. — — „Połowę dzieła , 
A monologi; wyzute z wszelkiej barwy 
zytoc eem wyimek z aktu 
pierwszego , sceny piątej: gdzie Longwill ucieszony, 


Ze udawszy chorego, potrafił wkraść się do domu 
państwa Symplów; tak mówi o lekarzach swoich: 
„ Jak to przednio, tak umieć jak ja chorować , a 
„ jeszcze nie Simieszniejszego , jak ten doktór, co mi 
vn pulsy macat, i recepty napisał z pół arkusza, i ga- 
„ dał Ze ja wlatargu jestem, aja zdrow jestem jak 
% koń.» „— Pokrywając resztę milczeniem, winni- 
śmy tylko ostrzedz naszych artystów , że wybieranie 
podobnych sztuk na dochod wlasny, nadweręża "mn. 
fność publiczną, i na żawsze od widowisk benefisowych 
odstręczyć może. ` S 


Dnia 5 Marca: Tadeusz Chwalibog  Komedjo-Ope- 
ra £Gwaltu Góre komedja. 


Duia 7. zapowiedziane widowisko nia 85 P. Ze- 
browskiego, Mnostwo pięknych myśli w Sajnolubie z 


uniesieniem przy jco: 


Dnia o. Komedja wierszem w dwoch aktach: Mąż 
Złapany; i i sztuki gim. nastyczne Dom: wajera, — 

Dnia 18, na benefis P. Rudkiewicza . dana bę- 
dzie pierwszy raz opera, w 5 aktach, wierszem przez 
Kamińskiego napisana z muzyką Kurpińskiego, pod 
tytulem: Nowe Krakowiaki.— Piękność. sztuki A zaslu- 
(gę artysty, zapewne. Publiczność uasza licznem 4 gtu- 

ademin WRA: 


D 


; TRE se 


FRA 


ż SUSSZADSSZ A RA DJA. 


Pierwsze na wsi ku wygodzie, ` 
Drugie znajdziesz w alfabecie; 
Wszystko zadziwisz się przecie, 
Ze nieujrzysz, tylko w wodzie. 


D 


"Znaczenie zagadki w zeszłym numerze , „ jest Ktera €. 
V ŻY H 


| 


